Witam serdecznie ! 

Przesyłam kolejną porcję propozycji na ten tydzień.  Pozostajemy w temacie wiosny. Oby udało się nam przywołać już wiosnę na dobre !!

Bardzo dziękuję Rodzicom za pomoc w tym trudnym czasie, dostaję fotki jak pięknie dzieci przykładacie się do swoich  prac. Jestem bardzo dumna, że pracujecie dzielnie w swoich domach. :) Dziekuję i czekam na więcej. 

TEMAT TYGODNIA : WIOSENNE POWROTY 

1. ĆWICZENIA GIMNASTYCZNE: 

· Dzieci są ptakami. Wracają z Afryki, Azji, biegają w różnych kierunkach z rozłożonymi na bok rękami. Na klaśnięcie Rodzica, robią  przerwy w grze przykucają i odpoczywają przed dalszą podróżą. Kolejne klaśnięcie jest sygnałem do dalszej podróży. Powtarzamy 3 krotnie.

· Wiosenna gimnastyka : 10 pajacyków, 6 przysiady, 3 podskoki na prawej nodze, 3 podskoki na lewej nodze, 4 skłony rączki do podłogi,  7 klaśnięć pod kolami w podskokach, 5 raz głęboki wdech i wydech

2. SŁUCHANIE OPOWIADANIA:  H. Zdzitowieckiej  "Gdzie budować gniazdo?"

 – Nie ma to jak głęboka dziupla! Trudno o lepsze i bezpieczniejsze mieszkanie dla dzieci – powiedział dzięcioł. – Kto to widział, żeby chować dzieci w mroku, bez odrobiny słońca – oburzył się skowronek. – O, nie! Gniazdko powinno być usłane na ziemi, w bruździe, pomiędzy zielonym, młodym zbożem. Tu dzieci znajdą od razu pożywienie, tu skryją się w gąszczu… – Gniazdo nie może być zrobione z kilku trawek. Powinno być ulepione porządnie z gliny, pod okapem, żeby deszcz dzieci nie zmoczył. O, na przykład nad wrotami stajni czy obory – świergotała jaskółka. – Sit, sit – powiedział cichutko remiz. – Nie zgadzam się z wami. Gniazdko w dziupli? Na ziemi? Z twardej gliny i przylepione na ścianie? O, nie! Spójrzcie na moje gniazdko utkane z najdelikatniejszych puchów i zawieszone na wiotkich gałązkach nad wodą! Najlżejszy wiaterek buja nim jak kołyską... – Ćwirk! Nie rozumiem waszych kłótni – zaćwierkał stary wróbel. – Ten uważa, że najbezpieczniej w dziupli, tamtemu w bruździe łatwo szukać ukrytych w ziemi owadów. Ba, są nawet ptaki budujące gniazda tylko w norkach, w ziemi albo wprost na wodzie… Ja tam nie jestem wybredny w wyborze miejsca na gniazdo. Miałem już ich wiele w swoim życiu. Jedno zbudowałem ze słomy na starej lipie, drugie – pod rynną, trzecie... hm... trzecie po prostu zająłem jaskółkom, a czwarte – szpakom. Owszem, dobrze się czułem w ich budce, tylko mnie stamtąd wyproszono dość niegrzecznie. Obraziłem się więc i teraz mieszkam kątem u bociana. W gałęziach, które poznosił na gniazdo, miejsca mam dosyć, a oboje bocianostwo nie żałują mi tego kącika. 

• Odpowiadamy na pytania : 

 − Które ptaki rozmawiały o gniazdach?

 − Jakie gniazdo zachwalał dzięcioł, a jakie skowronek?

 − Jakie gniazdo zachwalała jaskółka, a jakie remiz?

 − Co powiedział wróbel na temat gniazd?

 − Z czego ptaki robią gniazda?

3. NAUKA PIOSENKI : Wiosna w ogródku :   https://www.youtube.com/watch?v=gpZElYqu1Ag 

1. Grabie i łopaty zimą spały w szopie
Wiadomo , że wtedy grządek nikt nie kopie.
Nagle przyszła wiosna na dwór je wygnała,
Kiedy pracowały ,ona planowała .
Ref: Tu i tam zieleń dam .Szaro-bure zniknie .
Ani się obejrzysz jak wszystko rozkwitnie .
W zielonym ogrodzie będą rosły drzewa ,
Kwiaty będą kwitnąć , ptaki będą śpiewać.
2. Słońce grzać zaczęło z coraz większą mocą .
Grabie i łopaty męczą się i pocą.
Taczki i konewki także się zwijają
Wszyscy pani wiośnie dzielnie pomagają.
Ref: Tu i tam zieleń dam .Szaro-bure zniknie .
Ani się obejrzysz jak wszystko rozkwitnie .
W zielonym ogrodzie będą rosły drzewa ,
Kwiaty będą kwitnąć , ptaki będą śpiewać. (x2) 

4. PTAKI powracające na wiosnę do Polski :

 
  

- Co robią ptaki, gdy powrócą do kraju? 

- Co się dalej dzieje, gdy ptaki zbudują gniazdo ? 

- Czy wszystkie ptaki budują gniazda? 

5. PTASIE ZAGADKI :

- Pióra biało-czarne, buciki czerwone; uciekają przed nim żabki, bardzo przestraszone. (bocian) 

- Wiosną do nas przyleciała ta ptaszyna czarna, mała. Murować się nie uczyła, ale gniazdko ulepiła. (jaskółka) 

- Już po lesie kuka, gniazdka sobie szuka. Jak znajdzie, podrzuca jaja, niech inni je wygrzewają. (kukułka) 

- Śpiewa wysoko piosenki do słonka, głos ma podobny do drżenia dzwonka. (skowronek )

6. POZNAJEMY LITERĘ J 

· Wyodrębnianie wyrazu podstawowego – jajka.

·  Analiza i synteza słuchowa słowa jajka. Dzieci dzielą słowo jajka na sylaby i na głoski. Liczą sylaby i głoski słowie jajka. Wymieniają inne słowa, w których głoska j jest na początku (jagody, jogurt, jodła…), na końcu (kij, maj, tramwaj…) oraz w środku (bajka, fajka, lejek…).

·  Wodzenie palcem po literze j – małej i wielkiej, pisanej. Pisanie liter j, J po śladach, a potem – samodzielnie. 

· Karty pracy Nowe przygody Olka i Ady. Litery i liczby, cz. 2, s. 52–55. 

7. PRACA PLASTYCZNA : BOCIAN Z PŁATKÓW KOSMETYCZNYCH i dostępnych w domu materiałów. Czekam na wasze zdjęcia :)


  

8. POZNAJEMY 10 

· liczymy wspólnie 1,2,3,4,5,6,7,8,9,10 i w drugą stronę 10,9,8,7,6,5,4,3,2,1

· suma jakich cyfr da nam wynik 10 ? ( 5+5,4+6,9+1.....)

· odpowiedni zapis do matematycznych zadań tekstowych : pomocne mogą być klocki

*Na drzewie było 8 gołębi. (Dzieci układają przed sobą 8 klocków). Przejeżdżający samochód wystraszył je i wszystkie odleciały. (Odsuwają 8 klocków). Ile gołębi pozostało na drzewie?  (8-8=0)

*Na drzewie siedziało 7 wróbli. (Dzieci układają przed sobą 7 klocków). Potem przyleciały jeszcze 3 wróble. (Dzieci dokładają jeszcze trzy klocki). Ile wróbli siedzi teraz na drzewie?(7+3=10)

* Karty pracy Nowe przygody Olka i Ady. Litery i liczby, cz. 2, s. 56-57

9.  PTAK SZPAK - wygląd szpaka (pióra mieniące się kolorami tęczy, z brązowymi kreskami). Szpaki są przedsiębiorcze, ciekawskie, towarzyskie. Wszystko robią szybko i zdecydowanie. W gniazdach mają zioła, które chronią je przed pasożytami. Śpiewając, wydobywają różne dźwięki, najczęściej te zasłyszane, np. dźwięki klaksonów samochodów. Każdy z nich ma swoją charakterystyczną pieśń. Zjadają dżdżownice, mrówki i różne robaki z ziemi, spod kamieni. Lubią też dojrzałe owoce, np. czereśnie. 


  

Szpak, co śpiewał wspak

Na czereśni Bazyli szpak
nagle zaczął śpiewać wspak.
I choć śpiewał, jak tylko umiał,
nikt go odtąd nie rozumiał.
Na gałęzi usiadł kos:
„Co masz taki dziwny głos?”
Szpak pod nosem coś zaśpiewał,
ale co, to kos nie wiedział.
Narzekała mądra sowa:
„Od twego świergotu boli mnie głowa.”
Zebrała się ptaków gromada:
„Na to jest tylko jedna rada:
trzeba prędko do doktora.”
I pofrunęły do dzięcioła.
Dzięcioł włożył okulary,

chociaż nie był wcale stary.
Posłuchał serca przez stetoskop,
obejrzał piórko przez mikroskop.
Zajrzał do gardła, w dziobek stukał,
przyczyny dziwnej choroby szukał.
Myślał: „Biedny nasz Bazyli.”
I swoje czoło nad nim chylił.
„Z wszystkich sił się będę starał,
by lekarstwo znaleźć zaraz.”
„O! Bardzo proszę, już jest gotowa
dla Bazylego mieszanka ziołowa.
A tu oto na łyżeczce
wypij kropli choć kapeczkę.”
Doktor godny jest podziwu,
szpak wypił wszystko bez sprzeciwu.
I po kłopotach całodziennych
zrobił się nagle bardzo senny.
Więc przefrunął całe miasto,
by w swym gniazdku smacznie zasnąć.
Rankiem, kiedy się obudził,
poprawnie już śpiewał i mówił.
I pomyślał: „Coś takiego?
Dzięcioł mnie wyleczył z tego.”
Przyleciał kos i w wielkim zdumieniu
pyta: „O jakim Ty mówisz leczeniu?
Chyba coś Ci się przyśniło,
wszak wszystko w najlepszym porządku było!” 

- Podaj nazwy ptaków, które wystąpiły w wierszu 

